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Romonikat szfada generalnego 


zdnia 4 sierpnia. 


Wad granicą niemiecką nto- 
przyjaciel obsadził Kolno. Pod 
Ostrołęką wszystkie ataki odpar- 
ito. Dalej na południe af do Ostro- 
wa walki s nieprzyjacielem, któ- 
ry się przedostał przez Narew pod 
Łemtą. Na Bugu powyżej Drohi- 
jezsyna trwsją w dalszym ciągu 
walki s oddziałami nieprzyjaciel- 
skimi, które przedostały sią na 
południowy brzeg rzeki. W bi- 
twie pod Kozkami oddziały nasze 


wszięły kilkuset jeńców dwa dzia- Państwa 


ła t kilka karabinów maszyno- 
wych. 

W rejonie Brześcia od Nepła 
to Przyłok oddziały piechoty pod- 
'halańskiej i pomorskiej zniweczy- 
ły w bohaterskiej obronie wszy= 
'stkio usiłowania bolszewickie dg- 
jtące do sforsówania Bugu. Po 
gednym tylko wczorajszym ataku 
ma moście kolejowym Brześcia ne 
liegone 500 trupów nieprzyjaciel- 
skich. Między Brześciem a Łne- 
kiem planowe przegrupowanie na- 
szych wojsk bes wiąkszego kon- 
taktu u nieprzyjacielem. 

Po szeregu zaciekłych walk 
Brody zostały zdobyte przez od- 
działy gen. Krajewskiego. Dalsza 
walks toczy się obeenie w rejo- 
nie Radziwiłłowa z przeciwnikiem, 
który stawia zacięty opór. Boha- 
terskie oddziały 12-oj dywizji pie- 
ohoty pod dowództwem rannego 
pułkownika Januszajtisa brawaro- 
wym szturmem zdobyły Mikulińce 
wyrzucając ostatecznie w tym re- 
jomie bolszewików za Seret. W 
akcji tej wybitną rolę naszej stro- 
ny odegrały tanki. O rozmiarach 
klęski bolszewickiej w tym rejo- 
nie sądzić można z faktu, że na 
pobojowisku znaleziona 1600 tru- 
pów. Wojska ukraińskie pomyśl- 
nie likwidują akcję nieprzyjaciel- 
aka dążącą do słorsowania. ` 


Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
Sztab generalny. 


Eba przejścia oddziałów polskich 
(tn Pros Wschodnich. 


Warszawa, 4 sierpnia, (Pat.) 
Wobec podania w prasie nieścis- 
łych adomości o przejściu od- 
działów wojsk polskich na tery- 
torjum piebiscytowe wschodnich 
Prus, min. spraw zagranicznych 
na podstawie informacji otrzyma- 
nych z konsulatu polskiego w Ol- 
„gztynie komunikuje, że w sklad 
tego oddziału wchodzi głównie 
graniczna straż i policja Suwałk, 
'Sejn i Augustowa % podkomisa- 
rzem Dąbrowskim na czele, oraz 
60 oficerami policji % rodzinami. 
Razem z nimi przeszedł granicą 
niewielki oddział wojsk, który 
stracił łączność z armją, walozącą 
na froncie, Wszysoy oni interno- 
wani zostali w Arys ua terytorjum 
plebiscytowem. Konsulat geteral- 
ny w Olsztynie roztoczył nad in- 
ternowanymi opiekę i wypłaca im 
zapomogi. 


Cego Trocki nie mówil, 


Paryż, 4 sierpnia. (Tel. wlas: 
ny „Gł. Polak,*), Pisma francus: 


è Redaktor, lub jego 
a 


Wobec nowej noty sowietów. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Woxoraj o godz. H-ej zranń powróciła do Warszawy delegacja 
rozejmowa z Baranowicz. Z samego rana podsekretarz stanu dr. 
Wróblewski zdał wiceprezydentowi Daszyńskiemu relację z obrad 


godzinie ff.ej zrana odbyło się 


posiedzenie rady ministrów 


z udziałem delegacji rozejmowej, na którym postanowiono przedłożyć 
Radzie Obrony Państwa wniosek o wysłanie delegacji pokojowej do 
Mińska, zgodnie z nową propozycją sowiecką. 


© godz. G-ej po pof. roznocz 
s które trwało do godziny 


o sie posiedzenie Rady Obrony 
O-ej wieczorem. Roznatrzono dwa 


projekty noty do rządu sowieckiego, przedstawiane przez radę mi- 
nistrów, a zmierzające do tego, że rząd polski skłonny jest do przy” 


stąpienia do rokowań pokojo 
Ostatecznie uzgodniono j 


nie stany- 


ch w Mińsku. 


en tekst noty, który będzie niezwłocz- 


astanawiano się również nad warunkami, które nasza dele= 
gacja pokojowa má przedstawić delegacji sowieckiej. Zdecydowano, 
aby rząd ustalił ostatecznie te warunki. 


Lloyd George o rzekomych warur- 
kath sowieckich, 


PARYŻ, 4 sierpnia. (Tel. 
wł. „Gł. Polsk.*). „Le Temps* 
donosi: 

Na posiedzeniu izby gmin 
lord Sobert Cecil zainterpelo= 
wał rząd, czy znane mu są 
warunki rozejmu, zapropono- 
wane przez rząd sowiecki Pol- 
sce, a ogłoszone w pismach. 
Lloyd George odpowiedział: 

Widziałem w pismach in- 
formacje tego rodzaju, ale byl- 
bym bardzo zdziwiony, gdyby 
były one ścisłe. Nie mogę u- 
wierzyć, aby tak nierozsądne 
warunki mogły być przedło- 
żone. 


koalicia wobec nowel noty sowietów 
do. Polski. 


Paryż, 4 sierpnia, (PAT(. Hav. 
Jak donosi „Journal“ wozoraj roz- 
poczęta została wymiana zdań mię 
dzy Paryżem i Londynem w zwiąż- 
kn z ostatnią depeszą iskrową rzą- 
du sowietów zawierających żą- 
danie aby polska delegacja rozej- 
mowa zaopatrzona również była 
w dostateczne pełnomoenictwa dla 
rozpoczęcia rokowań nad prelimi- 
narjami pokojowymi, — „Matin“ 
stwierdza, że nigdy jeszcze nie 
stawiano podobnych żądań pelon- 
moonikom wojskowym zdecydowa- 
nym dla xawarcia rozejmu, 

Tenże dziennik donosi, że rząd 
francuski postanowił pomos odzie- 
lang Polsce uczynić jeszeze bar- 
dziej intensywną 1 w tym celu 


szym stopniu rząd francuski po- 
rozumiewa sią z rządem Stanów 
Zjednoczonzoh, który uwatnia ślo- 
dzi przebieg wydarzeń w Polsce. 
Prezydent Wilson podobno całko- 
wicie zmienił swoją tymczasową 
opinję o bolszewikach, 


Wałcz, 4 sierpnia (PAT). Rad. 
Z Paryża donoszą, że „Journal“ 
pisze w sprawie zerwania polsko. 
rosyjskich rokowań rozejmowych. 
Nowy gest bolszewików ma na ce- 
lu równocześnie dwa uderzenia 
przeciw Polsce i przeciw aljantotn. 
Jest zwyczajem tradycyjnym, że za- 
nim się schowa miecz do pochwy, 
ustala się zasadnicze punkty trak- 
tatu. Francja musiała drogo opla- 
cić zaniedbanie tej zasady. W dniu 
Ii listopada 18 roku bolszewicy 
pamiętali ją sobie za to dobrze. 

Herve pisze w „Victoire“: Sko- 
ro Kamieniew i Krasin nie otrzy- 
mali polecenia opuszczenia ziemi 
angielskiej w ciągu 24-ch godzin I 
powrócenia do swego kraju bol- 
szewickiego,* to stało się to z tej 
przyczyny, że nasi przyjaciele an- 
gielscy inaczej o tem myślą, ani- 
żeli my. W Angljj pomimo prze- 
strogi ministra wojny Churchila nie 
wierzą do jakiej katastrofy dopro- 
wadzić musi w Europie wszelki 
optymizm w tych sprawach. 


Londyn, 4-go sierpnia (PAT). 
„Timąs* żąda, aby sprzymierzeni 
formalnie przyrzekli Polsce udzie- 
lenie jej pomocy moralnej I ma- 
terjalnej. 


Prasa franragka a sprawa polska. 


Paryż, 4 sierpnia (Pat.) Hav. 
Omawiając położenie Polski dzien- 
niki paryskie dochodzą do wnios- 
ku, że rząd sowietów najwidocz- 


specjalnie utrzymuje kontakt zj niej postanowił nie wdawać sią w 
rządem angielskim, nie w mniej-| prawdziwe rokowania aż do chwl- 


pa gåy zostaną calkowiefe wyzys- 
l 


cana wszystkie korzyści, jakie 
wypływają z pomyślnego Ula wojsk 
sowiackioh przebiegu wypadków 
na froncie, Dzienniki żądają wo- 
beć tego aby rządy sprzymierzo- 
no przybrały jaknajbardziej ener- 
glczną zdecydowaną podstawę. — 
Wiekszość prasy jest zdania, że 
sytuacja wymaga nowej wymiany 
poglądów pomiędzy Paryżam a 
Londynem. Położenie Polski uwa 
żene jest naogół jako bardzo po- 
ważne, jakkolwiek nie rozpaczii- 
we. „Patit Journal* notuje po- 
głoską o zamierzonym przyjeździe 
Lloyd Georgea do Francji w celu 
odbycia narady z Millerandem. — 
„Petit Parisien* wyraża pogląd, 
że Polsce udzielić należy pomocy 
w jsknajrozleglejszym zakresie — 
Trudno jest wszelako ustalić, w 
jaki sposób i pod jaką postacią 
ma być ta pomoc udziełona. 


Prasa amerykańska o syinacji Polski 

Wałcz, 4 sierpnia (PAT). Ko- 
respondent „Echo de Paris" z Wa- 
szygtonu donoszą: Pesymistyczne 
wiadomości z Polski wywołały w 
finansowych kołach amerykańskich 
przygnębienie. Prasa Ostro kryty- 
kuje rząd Wilsona I zarzuca, że 
rząd ten naprzód popierał dosta- 
wami materjałów, teraz zaś zaprze- 
stał popierać. Zarzuty zwłaszcza 
odnoszą się do tego szczegółu, że 
rząd nie odniósł się nawet do kon- 
gresu o upoważnienie udzielenia 
pomocy Polsce. | 

Zaniepokojenie w Ameryce wię: 
ksze, niż w 1914 r. Tstnieje obawa 
wspólnej akcji niemiecko-rosyjskiej 
przeciwko Francji. Ameryka nie 
jest gotowa do interwenjowania, 
Zdaje się jednak być zdecydowana 
przeszkodzić, ażeby chaos bolsze* 
wicki nie rozszerzył sią dalej na 
zachód Europy. 


ZOTWŁZOBN="RITTE WOK WY APW! GE TEAM O ZET JOE JI EE TO Oh DY AO JO Z E ZE RO ZOE ZLE 6 


kie podają radjo z Moskwy, dato-|wysyłano z Moskwy i wszystko to 
wane 80 lipoa. Radjo brzmi jak|jest zmyślone. 


następuje: 

„Radja zagraniczne przypisują 
Trockiemu zdania, których on ni- 
gdy nie mówił. Troeki nigdy nie 
mówił, że Polska ma być zniwe- 
czona, nigdy nie mówił, że Polska 
ma być mostem rewolucji, nigdy 
nie mówił, że Rosja ma postawić 
euteutę przed faktem dokonanym; 
żadnego xadjo w tym rodzaju nie 


Bolszewitka taktyka, 


Berlin, 4 sierpnia. (Pat.) Rad. 
Z Londynu donoszą. Ogłoszono tu 
odezwą rządu moskiewskiego, skie- 
rowaną za pośrednictwem radjo- 
telegramu do armji czerwonej. — 
Odezwa ta powiada między inne- 
mi: Delegacja nasza pod przewod. 
aictwem Kamieniewa odjechała do 


sukcesów na froncie zależnym jest 
powodzenie naszej delegacji. 


Saksonia nie pnszcza amunicji. 


Nauen, 4 sierpnia (PAT). Głów- 
ny wydział wykonawczy kolejarzy 
saskich wystosował do wszystkich 
związków robotniczych wezwanie 
w sprawie zajęcia stanowiska co do 
możliwego transportowania wojsk, 
które pod pozorem transportu jeń- 
ców mają być wysłane dia jednego 


Laudynu. Towarzysze, od waszych!z państw, prowadzących wojnę, 


zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po poł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


Rok II. 


Jednogłośnie postanowiono, że 
transporty te, jak również transe 
porty amunicji i wszelkiego rodza- 
ju materjału wojennego mają być 
przez kolejarzy wstrzymywanę, 

W.tym celu ma być utworzona 
komisja nadzorcza dla kontroli nad 
wszelkim materjałem przewożonym. 


Męstwo skautów. kieleckich.. 


Oddział skautów kieleckich, któ- 
ry wraz z wojskiem opuścił Mińsk- 
Litewski odznaczał się w ostatnich 
dniach chlubnie, walcząć w 80 bag- M 
netów przeciw znacznej przewadze 
nieprzyjacielskiej t dająo przykład 
innym walczącym oddziałom. 


Premjer Witos we Lwowie. 


Wczoraj przybył do Lwowa pre- 
zydent min. Witos w towarzystwie 
ministra poczt i telegrafów p. Ste- 
słowicza. Na dworca kolejowym po- 
witali prezydenta mia. gen, delegat 
dowódca armji gen. Iwaszkiewicz, 
dowódca okręgu generalnego i inni. 
Po przedstawieniu przybyłych na 
przywitanie ` prezydent ministrów 
udał się do gmachu namiestnietwa, 
gdzie po przedstawieniu iuu wyż- 
szych urzędników udzielał posłachne 
nia, poczem udal sią na uroczyste 
posiedzenie Rady miejskiej, na po- 
siedzenie przybyli wszyscy radni, 
galerją zapelniła publiczność. Preży- 
dent miasta Najman podziękował 
prezydentowi ministrów za przyby- 
cie do Lwowa i przywitał go nie- 
tylko jako przedsiawiciela rządu, 
alè także jako przedstawiciela lada 
polskiego. Prezydent min. Witos 
odpowiedział dłuższą przemową, w 
której zaznaczył wielką odpowie- 
dzialność, jaką rząd przyjął na sio- 
bie i podkreślił, że jeżeli całe spo- 
leczefńistwo zdobądzie sią na wspólny 
wysiłek — wróg będzie ‘odparty. 
Lwów ma znaczenie doniosła nie 
tylko dla wschodniej Małopolski, 
ale dla całej Polski, Rząd uczyni 
wszystko, aby doprowadzić do po- 
myślngch rezmitatów, Mową prezy- 
denta ministrów przyjęto oklaskami. 
Po posiedzeniu na ratuszu udał się 
prezydent ministrów do koszar od 
działów ochotniczych, gdaie zabawił 
dłuższy czas, Po poludnia przyjął 
deputację wójtów gmin pow. lwow- 
skiego polaków i rusinów, repre- 
zentniących 124 gmin. Dalej przyjął 
deputację centralnego związku urzęde 
ników Małopolski, małopolskie de- 
putacje robotników, przedstawicieli 
stronniotw ruskich, oraz przedsta- 
wicieii wszystkich stronnictw poli- 
tycznych miasta Lwowa i Małopol- 
ski. Wieczorem przyjął. prezydent 
ministrów przedstawicieli prasy, a 
następnie odjęchał z powrotem wras 
4 min. Stesłowiczem do Warszawy. 
Zegnany był na dworcu kolejowym 
przez przedstawicieli władz rządo- . 
wych i wojskowych. 


Obrona Łomży. 


—— 

Łomża złożyła dowód, że nie 
tylko nasze miasta kresowe, jak 
Lwów, potrafią stawiać mężnie 
czoło nieprzyjaciołom. Przez kil- 
ka dni pod Łomżą toczyły sią wal- 
ki z bolszewikami, którzy staral 
się sforsować przejście Narwt pod 
Łomżą, będącą dla nich przeszko- 
dą w pochodzie” na Warszawą, — 
Szczególnie ciężkie walki toczy 
ły sią pod Łomżą dnia 28 1 29-go 
lipca. 

Obrona Łomży była ułatwiona 
dzieki fortylikacjom wzniesionym 


w awoim osasia przez rosjan, — 
gosea wojsk naszych, które 

jały bronić miasta były nielicz- 
ne, to też mieszkańcy Łomży po- 
spieszyli do szeregu, tworząc od- 
Idział ochotniezy, który otrzymał 
'ehrzest bojowy, tracąc w obronie 
rodzinnego miasta rannych i sza- 
bitych. 
Kobiety | mężozyźni, nie nada- 
ący się do walki w okopach, sa- 
tu sią zapownientem pomocy ran- 
nym, kłóryoh s narażeniem wła- 
lanego życia zabierali z linji bo- 

owo!, między żołnierzami i mie- 
gskańcami miasta nawiązała się 
miezera nić sympatji, oo ztewąte 
pliwie miało duży wpływ na na- 
strój payobiozny żołnierza, który 
potrafił wydobyć z siebie znacznie 
więcej energji, gdy sobaczył, fe 
ładność czynnie go podtrzymuje. 
To teź £ołnierzowi mie brakowało 
niezego: odważne łomżynianki nie 
tylko dźwigały i OPAT NAT ran- 
nych, alo dowoziły i donosiiy tyw- 
| ność. : 

Łomża prrochodsiła podczas 
tych walk ołążkie chwile i zdawa- 
ło sią, ŝo nieliczne zastępy obroń- 
ców nie potrafją stawić ozoła bol- 
szewiikom. Był moment nawet 
taki, że bolszewicy wdarli się do 
Jednego x fortów, noiekając się 
do pewnego fortelu: przebrali oni 
jeden ze swoich oddziałów w 
mundury policji szozuczyńskiej, 
którą uprzednio rozbrojli, nasze 

Grojsko nie było pewne, ozy ma 
przed sobą oddzłał bolszewicki, 
ozy oddział naszej policji 1 do- 
puściło nieprzyjaciela na niewiel- 
ką odległość. ę "e 

Sytuację pod Łomżą uratowało 
przybycie oddziału naszego woj- 
uka, który safał sią 5  Goniądza, 
przybył on stoczeniu bitwy 

Jedwabnem | odrazu , musiał 

yé wciągnięty do aloji bojowej. 

Dowódca tego oddziału objął kie- 
rownictwo obroną Łomty. 

Przy pomocy kontrataku, prze- 
prowadzonego przes część tego 
oddziału, bołszewiey zostali wy- 
rzuceni s fortu, do którego Bię 
wdarli dzięki swemu podstępowi. 
Dowodem uporczywośsi tych walk 
jest zabicie koni pod dowódcą 
grupy i dowódcą jednego z puł- 

w. 


Podobno w krytycznym mo- 
mencio okrzyk dowódoy; „chłopey, 
wszak nte oddacie Warszawy? *— 
miał zciektryzować smęczonych 
fołnierzy. 

Bolszewicy ponieśli w bitwie 
pod Łomżą dość znaczne straty, 
trupy ieh zalegają przedpola 
tortów. 

Jeńcy bolszewicy dziwiłi się 
oporowi, łaki spotkali pod Lom- 
$a, mówiąc: „nam mówiono, że 
wy nie bądziacie wogóle sta- 
wiać oporu, opór spotkalismy 
pod Mińskiem ltu pod Łomżą, 
wogóle po co wy walesycie z na 
mi, my wszak niesiemy wam 0- 
gwobodzenie od burżajów”. 

Bolszewicy wzięci do niewoli 
są przeważnie odziani Hoho, nie 
mają często koszul, mie prowadzą. 
oni podobno za sobą żadnych ta- 
borów, żywią zią kosztem miej- 
Boowej Bości. 
= Wojskowi. podnoszą wartość 
artylerji bolszewickiej. 

( Ne podstawie obserwacji walk 
pod Łomżą można przypnszczać, 
że przy pewnym wysiłku z naszej 
strony | przełamania oporu bol- 
azewiiów możua będzie s. łatwo- 
olą odnieść poważne nad nimi 
sukcesy. 

Z tych dni walk należy sano- 
tować jako fakt niezmiernie po- 
aieszęjący, ozynną pomoc ze sieo- 
ny okolicznego włościaństwa, któ- 
re pospieszyło z pomocą w żywe 
ności zarówno dla rannych, jak 
j dla żołnierzy, dostarozyło pod- 
wód it.d. 

Ogromnuie dodatnio wpłynęła 
na nastrój ładności obecność ks. 
biskupn Jabłrzykowskiego, który 
zaniechał podróży do Częstocho- 
wy i wrócił do Łomży na perwszą 
wiadomość o niebezpieczeństwie. 
„Biskup Jałbrzykowski polecił nsię- 


tom w swojej djecezji, aby nie o-|' 


puszczali swoich paratji, z wyjąte 
kiem takłoh wypadków, jeżeli 
im grdzi Bpecjaine niebezpieczeń- 
stro, 

Jako pełnomocnik komitetu o- 
bywatelskiego rozwija energiczną 
działalność p, A. Cholewiński, a 
jako komendant straży obywatel- 
skiej p. St. Wojozyński. Lekarze 
s wyjątkiem jednego, zostali w 


nie pomoey sanitarnej. / Urząd 
pocztowy przez eały czas walk 
nie przerywał czynności, telegraf 
i telefon działy ustawioznie, pra- 
eownikom należy sią sa to usna- 
nie. 

Oprócz tych dodatnich faktów 
są jednak do ranotowania 1 pew- 
ne objawy ujemne. Pośród lud- 
nośc! wywołało duże niezadowo- 
lenie to, $e starosta wyjechał we 
czwartek, przyjechał w piątek 
(80.VII) samochodem x Ostrołęki 
i wrócił tam na noc; w sobotę po 
południu znów zjawił sią w 
Łomży. 

Mieszkańcy Łomty uważali, że 
pam starosta mógł wysłać s misa. 
sta ważne dokumenty, ale w tak 
ważnych ohwiłlach pommes był 
zostać čo ostatniej chwili ma po- 
sterunka. 


Ale powszechne jut oburzenie 
wywołało w mieście zachowanie 
stę polfeji, która uciekła u ko- 
mendantom na czele w Środą wle- 
czorem, gdy urzędy ewakuowały 
sią dopiero we ozwartek rano; po- 
llcja mezyniła to bez porozumie- 
mienia ze starostą. Podobno po- 
licjanet pozabierali podwody, do- 
puszczali się różnych nadużyć, 

Z winy policji, a prawdopodob- 
nie i ówezesnego komendanta mia- 
sta zaszedł smatny fakt rozgra- 
bienia przez szamowiny miejskie 
macazynów wojskowych. Komen- 
dant obecny miasta zarządził e- 
nergiczne Środki w cela odebra- 
brania przedmiotów wojskowych 1 
innych skradzionych rzeczy. Wo- 
bec tych wszystkich faktów lud- 
ność z zadowoleniem dowiedziała 
sią o przybycia w nocy s piątku 
na sobotę posłów Mieczkowskiego 
i Stamiszkisa, którzy sią postarają 
zapewne o to, £oby władze wyż- 
sso wejrzały w to, co się stało w 
Łomży i pociągnęły winnych do 
odpowiedrłalności. 

Trreba wreszcie nadmienić, że 
ną dane co do tego, iż bolszewi- 
èy starają sią przygotować grunt 
dla siebie w miastach i znajdają 
częściowo oddźwięk, co stwier- 
dzono w Łomży, z drugiej strony 
starsją się skłonić duchowień- 
stwo do ucieczki przez rozsiawa- 
nie pogłosek o strasznem prze- 
śladowaniu księży. Agenci bol- 
azewiosy często sią przebierają 
nawet w suknie kapłańskie, np. 
pod Tykocinem złapano 4 szple- 
gów bolszewickich, przebranych 
za księży, jeden x mich miał do- 


wieza. 

Wskazuje to na ostrożność, z 
jaką należy się odnosić do osób 
nieznajomych. 

Oby dzielna obrona Łomży by- 
ła przykładem dla innych miast 
i około kraju, pobudzając miesz- 
kańców do energlozniejszego josz- 
oze przygotowania sią do walki z 
grożącym nam wrogiem. 


Samowola praska. 


Berlin, 4 sierpnia. (Tel. włas- 
ny „Gł. Polsk.*). „Berliner Tage- 
blatt“ donosi, że komisarz nie- 
miecki na Olsztyn został upowat- 
niony przez rząd niemiecki do o- 
kupowania oddziałami „Reichawe- 
hru* przed otrzymaniem odpo- 
wiedzi rady najwyższej rozmai- 
tyeh ozęści terenów  plebiscyto- 
wych, które nie są bronione przez 
wojska ententy. 


Niemcy nle heda epeei wane H 
konferencji londyńskiej, 


Poldhu, 4 sierpnia (PAT). Rad. 
Bonar Law oświadczył w Izbie 
gmin, że nie odpowiada intencjom 
polityki rządu wciągać rząd nie- 
mi i węgierski do akcji prze- 
ciw Rosji. 


1 parlamentu niemieckiego. 


Nauen, 4 sierpnia. (Pat.) Rad. 
Sejm Rzeszy na posiedzeniu po» 
niedziałkowem przyjął wnłosek w 
sprawie unormowania stosunków 
miedzy Niemcami a Łotwą, oraz 
umowy niemiecko-holenderskiej w 
sprawie kredytu i wegla. Na in- 
terpalacją niezawisłych, dlaczego 
Niemcy nie pozostały zaproszone 
na konterencją londyńską i wo- 
bec żądania niezawiałych wystą- 


mieście. co ułatwiło zorganizowa-|pienia do bezpośrednich układów 
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s Rosją oświadozył minister spraw 
zagranicznych, że z Rosją będzie 
można zawrzeć traktat tylko wów- 
czas, jeżeli udzieli ona gwaran- 
oji. Nie nadszedł (eszcze osas — 
powiedział minister—aby Niemoy 
wpisały sią do Ligi narodów, 


socjaliści a Liga Narodów, 


Qenewa, 8 sierpnia, (PAT). 
Havas. Kongres socjalistyczny po- 
wziął nohwalę, wzywającą partje 
socjalistyczne, aby Movar dążyć 
do tego, by ich delegaci byli dopu- 
szczeni do Ligi narodów. 


Wydalenie francask: socjalisty z Rosji. 


Paryż, 4 sierpnia, (PAT). Harv. 
Rząd rosyjski wydalił z granic Rosji 
socjalistą francuskiego Lefonta. 
„Temps* donosi, że Trocki zarzuca 
Lefontowi, że był on w stosunkach 
z misją francuską w Warszawie i 
dostarczał rządowi sowieckiemu fał- 
szywych informacji. Wobec tego 
Lefont uważany jest za wroga Rosji 
i musiał być wydalony x granic 
Rosji wraz z żoną. 


O nlętzynarodową administrację 
Danajt. 


Ljon, 8 sierpnia, (PAT) — 
W poniedziałek odbyła się mię 
dzynarodowa konferencja, mająca 
na eela ustalenie zasad miądsy- 
narodowych administracji Dana- 
ja. Na konferencji reprezento- 


wanych było 13 państw mianowi-|na konferencję 


ele: Belgja, Francja, Anglja, Gre- 
oja, Włochy, Ramunja, Jugosławja, 
Czechosłowacja. Niemoy, Anustrja, 
Bułgarja 1 Węgry. Ambasador 
francuski Imieniem swego rządu 
wyraził życzenie aby kwestja Da- 
naja rozstrzygnięta była w sposób 
liberalny | odpowiadający warun- 
kom gospodarozym. Pe wyborze 
prezjdjam posłedzehie odroczo- 
no do dnia 4 sierpnia, 


Nowiny w kilka słowach. 


— Traktat pokojowy z będzie 
dpia rto 5 sierpnia. 
po m Ojciec bw. przyjął aa posłacnania 


posła polskiego 

— Poseł polski Kamieniecki M więk 
wo czwartek do Libawy na pols stat- 
ku wojennym „Pomorzanin“, w sobotę 
koleją poseł udał się do Rygi, 

Rząd japoński postanowił łać 
do Warszawy 1 Aten ministrów pelno- 
mocnych. 

— Z Berlina donoszą, że ententa sa- 
żądała, by niemieckie materjały wojen- 
ne, które miały być aniszozone, przygo- 
towano do wysyłki dla Polski, 

— Przedstawioie! rządu sowieckiego 
Kopp wyjschał do Moskwy, Wyjazd ten 
ma na cein rozpoczęcie specjalnych ro- 
kowań mlędsy rządem niemieckim, a 
rządem sowieckim w sprawie ściślej- 
szego zwiąsku między Niemcami a Roają. 

— Dsatenniki borlińskie że 
Lloyd George nlo chce przyjąć Kamie- 
niewa i Krasina, póki nie e prae- 
prowadzone zawieszenie bron 

— Utworzył się nowy gabinot tureo- 
ki z EA na ag M 

— sszyngtonu ro- 

rzyśle "pełno 


zydent Wilson arię 


wys 


Przyczyny klęski a silny rząd. 


pra 

szeregu tygodni opinię, + płn 
i jedyną przyczyną wszystkiego 
yo, które ma Polskę spadło, jest 
wyprawa na Kijów; jeden więc tyl- 
ko jest winowajca: Bełweder i le- 
wioa — (obociaż wówozss w rządzie 
zasiadał p. Skulki i p. Grabski). 

Rozważmy, zdrowym jedynie się 
kierując roznmem, wypadki ostatnich 
kilku miesięcy, a przekonamy się, 
że przyczyny naszych klęsk leżą głe 
biej 1 dalej, a wyprawa kijowsza 
jest jedynie punktem zwrotnym, od 
którego jaskrawo nasza słabość we- 
wnętrzna się ujawniła. 

Dziś wiemy, że zamierzeniom 


| nolskim ku pokojowi ze wschodnim 
kumenty na imię biskupa Matule- | 
sprzeciwia się ententa. 


«siąadem we września ubiegł. rokn 
Narodowi 
demokraci byliby chetnie widzieli 
popieranie Denikina. Było to równo- 
znaczne z popieraniem ozarnosecin- 
aej carskiej Rosji dążącej do Buga 
| Sann, więc dobrze zrobili kierow- 
nicy naszej nawy państwowej, że od 
tego eksperymentu się wstrzymali. 
Bołszewicy uporali sią szybko 
z Denikinem i użyli mięsięcy zimo- 
wych na zorganizowanie armii, wy- 
posażonej materjałami zdobytymi na 
Denikinie i Jndeniezu. Gdyby ententa 
połowę tego materjału í dziesiątą 
część tych pieniędzy, które wydała 
na denikinadą, dostarczyła Polsce 
położenie Inaczej by sią dziś przed- 
stawiało. Zatem część winy dzisiej- 
szego położenia groźnego dla całej 
Europy, leży w chwiejnej polityce 
ententy, która bolszewików nawet 
materjalnie wzmocniła, Część winy 
ponoszą zacietrzewione małe pań- 
atwa: Estonja, Łotwa i Litwa, które 
na krótką patrzyły metą i, zwie- 
dzione nadzieją odrębnego pokoju 
z bolszewikami, odrzuciły propozycją 
sojuszu z Polską. Nie spostrzegły, 
że z chwilą pokonania, ba nawet 
odrzucenia Polski od Berezyny do 
Bugu, znikną w morzu bolszewio- 
kiem, chłonącem, mimo frazesów — 
małe narody nie gorzej caratu. Lit- 
wa za swą krótkowzroczność już 
płaci Wilnem i Grodnem, Estonja i 
Łotwa, jeśli Połska nie odeprze bol- 
szewików, zapłacą swoją niepodle- 
glością, a Rumunja Besarabją, 
Wiosenne propozycje pokojowe 
bolszewików miały agitacyjny cha- 
rakter i nie tkwiła za nimi chęć ra- 
waroia pokoju. Szło o przerzucenie 
odinm dalszej wojny na Polskę, 
Uśpić czujność Polski wdrożonemi 
pertraktacjami, agitacją w czasie 
zawieszenia broni, zbolszewizować 
jej armję, a przygotowawszy ofen- 
zywę, pod lada efektownym pozorem 
działającym na masy, zerwać roko- 
wania i uderzyć na Polskę, to był 
program rządu sowietów. 
Uprzytomnijmy sobie, że w marcu 
bolszewicy nie 


nas pokoju z bolszewikami 


przez 

5 
przeciwna, a zrozumiemy, $0 
naczelnem dowództwem dwie ietały 
wią z czekać uderzenia w oko- 

, albo uderzyć samemu, 

Gdybyśmy byli czekali w defen- 
zywie, to wiedząc, fakio siły mają 
do rozporządzenia bolszewicy, moe 
Żemy dzisiaj stwierdzić, iż już w 
czerwou bronilibyśmy się nad Wisłą 
i Sanem. 

Wszyscy w Polsce od 
sklego przez Witosa, Dubanowioza 
aż do znającego Rosją i jej siły 
Grabskiego, zbłądziii w tem, że nie 
docenili sił Rosji. W r. 1920 oze- 
kała nas wałka z Rosją na Śmierć 
i życie, a myśmy się do tej walki 
nie uzbroili, Nie domagał stę rząd, 
w którym prezydował p. Skulski, a 
zasiadał p. Grabski, wzmocnienia 
armii, 

Temi siłami, któremi rozporzą- 
dzamy, nie bylibyśmy dóli odporu 
na linji Dmowskiego, tak jak nie 
daliśmy go nad Dnieprem i Dźwiną. 

Prawieowe stronnictwa zwalczały 
nie tyłe ofenzywę i marsz na Kijów, 
ile sposób ujęcia kwestii ukraińskiej 
i białoruskiej. Kijów był dla nich 
kamieniem obrazy, bo był symbolem 
tworzenia Ukrainy, której nie chcia- 
ły, ale prawicowe stronnictwa nie- 
dostateczności naszych sił wn'skoe 
st kpa tak samo nieprzewidziały, jak 
ioh nie widziała lewica. 

Niesympatyczną była prawicy 
koncepcja Ukrainy, więc wypowie- 
działa ona wojnę naczelnemu do- 
wództwu i swą kampanją prasową 
w dużej mierze przyczyniła się do 
zachwiania ducha w żołnierzu, 

W długotrwałej „bitwie pod Bel- 
wederem* prasa prawicowa Hero- 
stratowe zdobyła laury. 

Drogim zaś błędem politycz- 
nym stronnictw prawioy było nie- 
zrozumienie chwili i zajęcie władzy 
przez rząd Grabskiego, pozosta- 
włający poza nawiasem chłopa i 
robotnika, W chwili najgroźniej- 
szej dla państwa, gdy trzeba by- 
ło właśnie od mas ludowych nie- 
ograniczonych ofiar krwi i mienia 
żądać, brać władzę ina prawo ten 
tylko, kto ma w społeczeństwie 
wiarę i zaufanie, a przecież pra- 
wica chyba złudzeń co do swego 
kredytu morałoego u mas szero- 
kich nie miała. Miesiąc odrętwie- 
nia rządu, 32 dni bez decyzji, sto- 
sowanie półśrodków—gdy trzeba 
było organizacyjnego ' czynu — to 
okres rządu p. Grabskiego. 

Odchodząc p. Grabski zestawił 
w przemówieniu do urzędników 
bilans swej działalności, w którym 
naweż nieszczęścia ojczyzny po- 


byli dla zachodąlałużyły ma do autoreklami: „W 
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czasie mego urzędowania nie by- 
ło ani jednego strajka, ani zaba- 
rzenia wewnętrznego”. 

Na miły Bóg! To przecież za- 
słaga robotników iich patrjotycz- 
nego nozueła, a nie ministrowa- 
nia prawicy. I ehlubi się p. Grab- 
ski, że przeprowadził reformę a- 
grarną, s zapomina, że jego wła- 
sne stronnietwo opóźnieniem tej 
reformy sprowadziło na kraj nie- 
powetowane szkody. Doprowadz|- 
łem do zawieszenia kroków nie- 
przyjaznych między Polską a Oze- 
hami—woła s emfazą p. Grabski. 
Dsić mamy rezultat: utrata Slą- 
ska, a czesi dalej wstrzymują tran- 
sporty amnnieji, Chwali się, te 
„pobór odbywał się w należytym 
porządku”. 

Dobrze jest esasem ukazać ko- 
maś fizjognomją jego w źwierola- 
dle, a że narodowo-demokratycz- 
ne źwierciadło jest dla p. Grab- 
skiego chyba korzystne, więc za- 
cytujemy tutaj wodle lwowskiego 
„Słowa Polskiego“ przebieg wie- 
ou we Lwowie xa zaproszeniami, 
zwołanego przez dr. Głąbińskiego| 
w da. 25 lipoa. Wedłag sprawo-i 
zdania „Karjera Lwowskiego”, je- 
den x mówców, miast. ing. Wolski, 
stwierdził: „Społeczeństwo wyła-| 
nia s siebie, co tylko w danej 
chwili ofiarować może. Nie dopi- 
sała jednak władza. Te jej ape-| 
le s wezwaniami, gdy właściwie: 
można było rzucić rozkaz, nie pro-. 
wadzą do celu, Trzeba było po- 
wołać roczniki, energicznie pobór 
przeprowadzić—a to się nie stało, 
Klaczem sytoacji jest wytworze=/ 
nie silnej władzy, to też jednym. 
z pierwszorzędnych nakazów chwi- 
li jest wołanie do R. O. P. o sil- 
ny, twardy rsąd", 

Mówoa postawił wreszołe pó 
stępojącą rezolucję, goh walozą 
wśród burzliwych oklasków: 

„Zebrani dnia 25 lipca 1920 w, 
sali Sokoła - Macierzy obywatele, 
miasta Lwowa jednomyślną achwa- 
łą zwracają się do Rady obrosy; 
Państwa z błagalną prośbą © mo- 
tliwie szybkie i wydatne wzmoże= 
nie egzekutywy i zaostrzenie form. 
administracji krajowej, któreby 
pozwoliło jej wreszcie zerwać x 
niewczesnym systemem „wezwań” 
i „zarządzeń”, a zastąpić go bər- 
wsględnym, nieubłaganie przepro-. 
wadzanym rozkazom. Brak takiej 
żelaznej władzy w takiej, jak o- 
beona ohwili nietylko opóźnia ak- 
cję obrouną, ale widomie demos 
rałizuje społeczeństwo, rozzuchwe= 
la żywioły wrogie, omija oporne 
i obojętne, a żalem i goryczą Ba- 
pełnia tych, którzy krwawiąc ma 
ironoie lub w innej obywatelskiej 
ścierając się służbie, patrzeć mū- 
szą na jawniejszą coraz | esel- 
niejszą bezkarność egoizmu i po- 
dłoty*. 

Rychło na szczęście spełuiły 
się życzenia zgromadzonych, bo 
już w poniedziałek 26 b.m, w miej- 
sce gabinetu p. Grabskiego, któ- 
ry tak ostro, a słusznie stronnicy 
właśni ocenili „wstąpi! rząd" Wi- 


tosa i Daszyńskiego. 
` w L K. 


Warszawa, 


Odezwa władz miejskich do iu- 
dności. 


(w) W ciężkiej chwili, przeży- 
wanej obecnie przez naród polski, 
na każdym obywatelu ciąży obo- 
wiązek b.onienia narodu, państwa 
i stolicy, 

Wszyscy, którzy nie mogą sta- 
nąć w szeregach srmji, winni wata- 
pié do Straży Obywatelskiej, aby 
liczną i zwartą organizacją dopo- 
móc do obrony miasta. 

Wzywamy obywateli 'do speł- 
nienia tego  zaszosytnego obo- 
wiązka. 

Prezes Rady Miejskiej 
(- Baliński. 
Prezydent m. st. W”rszawy 
(—) Drzewiecki. 


Formowanie straży obywatelsk. 


Na pierwsze wezwanie Ojczy- 
zua w niebezpieczeństwie tłumnie 
rzucili się jej dobrzy synowie w 
szeregi armji. Nie wszystkim jed- 
nak dość siły mającym pozwoliły 
zajęcia okoliczności bądź inne o- 
bowiązki stanąć w szeregach ar- 
mji narodowej. Tej to naszej ar- 
mji na froncie trzeba zabezpie: 
czuć trir śrzoba dać jaj pewność, 
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że wewnątrz kraju bedzie panował 
ład i porządek. Dlatego formuje 
sią straż obywatelska, której za- 
daniem będzie nieść pomoc poli- 
cji, zastępować wojsko na tyłach. 
Do Was zwracam się mieszkańcy 
województwa warszawskiego abyś- 
cie stawili sią jak jeden mąż do 
komend straży obywatelskioj w 
powiatach, ażeby sią zapisywać do 
tejże straży. Niech tu nie braknie 
nikogo kochającego kraj 1 wol- 
ność, którego dotąd nie ubiera 
mundur żołnierza polskiego. 
Podp. Władysław Froelich ko- 
mendant straży obywatelskiej wo- 
jewództwa warszawskiego. 


Roboty iortyfikacyjne. 


(w) Okręgowy Inspektor A. O. 
wezwał wszystkie, upoważnione 
przez władze wojskowe blora wer- 
bunkowe A. O., aby natychmiast 
po ogłoszeniu rozkazu nadzwyczaj- 
nego komisarza m. Warszawy, roz- 
poczęły przyjmować zapisy mie- 
Bzkańców, którzy zgłoszą sią do 
robót SA Sipit Re i innych— 
W tym celu należy otworzyć no- 
we listy oraz codziennie o godz. 
8 rano nadsyłać meldunki piśmien- 
ne © ilości zgłoszonych w dniu 
poprzednim, oraz o ilości wysła- 
nyoh ma zapotrzebowanie przez 
odnosne władze, 


Ciągnienie loterji. 


Generalna dyrekcja loterji pań- 
stwowej ogłasza, że ciągnienie 
4-ej klasy pierwszej polskiej lo- 
terji klasowej odbędzie się pu- 
Wlioznie we wtorek i środę, t. j. 
10 1 11 sierpnia 1920 roku o godz. 
8 i pół rano w Warszawie przy 
ui. Nowy Swiat 67, wobec komi- 
sji rządowej przy współudziale i 
pod Kontrolą dwoch obywateli 
miasta, w tem jednego rejenta 
przes prezydenta miasta wyzna- 
czonych, 


Dwa „Stanowcze czyny*: Stroń- 
skiego I Anusza. 


Z rozporządzenia komisarza 
rządn na m. Bt, Warszawę na za- 
sadzie art. 2 lit B i © ostawy z 
dnia 25 Hpea 1919 roku w przed: 
miocie zabezpieczenia państwa i 
ntrzymania porządku publicznego 
w czasie wojny z4 umieszczenie 
w N 49 wydania wieczornego 
„Rzeczypospolitej“, wbrew deocy- 
zji szefa wydziału II D. O. G, 
Warszawa, wiadomości w notatce 
pod tytulem „Walka o Brześć*, 
ujawniającej tajemnice wojskowe, 
oraz za umieszezenie w M 580 
wydania porannego z dnis 4-g0 
sierpnia r. b. artykała pod tyt 
„Stanowozych ezynów*, potępia- 
jących działalność kierownictwa 
wojskowego, tenże N 60 „Rze- 
ezypospolitej* skonfiskowano. — 
Samo wydawniećwo aż do odwoła- 
pia zawieszono. Lokal redakcji 
opieczętowano, a. pana Stanisława 
Strońskiego, autora artykuła pod 
tyt. „Starowczych ozynów* na 2 
tygodnie internowano, 


Łódź. 


Swieto Żżołnicrza polskiego. 


Święto żołnierza polskiego, na- 
zmaczone odnośnymi rozkazami na 
dzień 6 sierpnia będzie w r. b. 
obchodzone w niedzielą, dnia 8 
sierpnia r. b. według programu 
następującego: 

Godz, 10-ta przed południem. 
Msza polowa na Placu Dąbrow- 
skiego. 

Godz. 11 min, 30 defilada na 
ul. Piotrkowskiej przed hotelem 
Victoria. 

Godz. 15-ta (8 po poł.) wojsko- 
we igrzyska olimpijskie na placu 
sportowym w Helenowie. 

Dowództwo miasta zwrnca siłę 
tą drogą do przedstawicieli władz 
eywilnych i komunalnyca. tudzież 
instytucji społecznych, z prośbą o 
wzięcie udziału w powyższej uro- 
ezygtości, specjalnie zaś zwraca 
się do cechów i organizacji robot- 
iniczych o tłumną manifestację. 


Propaganda w O. G. £. 


W niedzielę ubiegłą dn. 1sier- 
pnia r. b. z inicjatywy staro- 
stwa i wydziału powiatowego od- 
były się we wszystkich 19 tu gmi- 
nach pow. łódzkiego zebrania gmin- 
me, 12 gmin obsadziła sekcja pro- 


pazandy swymi prelegentami (Brój - | EE 
ce, Górka, Wiskitno, Kazimierz, c 


Rszew, Bełzów, Rąbień, Brus, Ra-|f 


dogoszez, Chojny, Nowosolna, La- Abod 


ćmierz. 


Niezależnie od udziału w akoji| £ 


sekcja  zorganizowa 
w Podębicach, 


starostwa, 
ła wicoe 


Zelowie oraz w Koluszkach, Wszy 


stkie zebrania zgromadziły licz- | 558 


nych słachaczów (w 18-ta gmi- 


nach okolo 6 tys. na wiecach prze- | 3 


szło 10 tys.) uczestnicy wykazali 
duże zainteresowanie cząsto wprost 
entuzjazm. 

W Podębicach, gdzie ttzytysię- 


czna rzesza uczestników odpustu | AB 


wysłuchała przemówień zapisało 
sią do wojska natychmiast 47 męt- 
czyzn 1 siedem kobiet, na potrze- 
by armji złożono 65,926 mk. i li- 
czne kosztowności. Wszędzie się 
zgłaszali do mówców liczni mło- 
dzieńcy w sprawie wstąpienia do 
wojska, Rozrzucono odezwy, roz 
dano plakaty, nawiązano kontakt 
z tysiącami ludzi odciętych od źró: 
dła wiadomości. 

Członkowie Towarzystwa Kra- 
joznawczego z iniejatywy sekcji 
propagandy odbyli trzy wyciecż- 
ki agitacyjne w okolice Łodzi, 


O propagandę pożyczki państwo- 
wej. 


Województwo łódzkie zwróciło ch 


sią do starostów i komisarza rzą- 


Ozor- 43 
kowie, Piątku, Bielawach, Łasku, | 258 


Kapitan Wojsk Polskich, Sędzia śledczy Sądu Wojskowego 0. G. I. 


po ciężkich cierpieniach zmarł dnia 4 sierpnia 1920 r., przeżywszy lat 88. 


Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Okręgowego w Łodzi nl, Pańska 118, 
na cmentarz izraelicki odbędzie się w piątek, dn. 6 sierpnia o godz. 2-0j po poł. 


Na smutny ten obrzęd zapraszą kolegów, przyjaciół i znajotnych 
Stroskana Rodzina. 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dn. 4 sierpnia r. b. nass 


najukochańszy 


dn na m. Łódź z poleceniem, aby 3 


wobec nsunięcia obecnie przesz- 


kód w technicznem przeprowadza- {$ 


nin subskrypeji i mając na wzęlę- 


dzie przedłużenie subskrypcji doj] 


1-go września r. b. oras napięcie 
ucznó patrjotycznych obywateli, 


spowodowane ciężkiem położeniem |Ę 


Ojćzyzny, ponowili skcją propa- 


z domu żałoby przy Placu 


gandy pożyczki państwowej s ca-|$ 4 


łą enereją i nakazać podwładnym 
sobie organom najintenaywniejszą 
pracę w tym kierunku, aby osią- 
onąć obecnie jaknajwydatniejsze 
rezultaty. 


Zbiórka. 
Przyjęte ochotniczki do Legji 


Kobiet mają przybyć w piątek dn.|£ 


6 b. m, o godz, 8-əj po południu 
Moniuszki 11, celem wyjazdu do 
Warszawy. 


Ruch pociągów. 


Wobec trudności techniewnych 
na stacjach węzła warszawskiego 
poczynając od 2 sierpnia odwoła- 
ją się pociągi mieszane Nr. 658 

i 659 Warszawa Gdańska — Ja- 
błonna—Zesrze. 

Poezypając od d. 2 sterpnia 
aż do zawiadomienia odwołuje się 
pociąg osobowy Nr. 788 Warsza- 
wa G!.—Tłuszcz— Ostrołęka i po- 
czynając od 3 sierpnia poc. Nr. 
738 Ostrołęka—Tłuszoz— Warsza- 
wa Gł. 

Z dniem 1 sierpnia wznowiono 
na szlaku Lwów—Krasne ruch 
pociągów pośpiesznych Nr. 207 i 
206 wyłącznie dla wojskowych. 

Poczynając od d. 2 sierpnia 
odwołuje się pociąg osobowy Nr. 
718 Warszawa Gł.—Łapy, a od 
dnia 8 sierpnia poc. Nr. 714 Łapy 
—Warszawa Gł. 


Sądy dorażne. 

Od 1 sierpniu przedłużone zosta- 
ły, na zasadzie rozporządzenia mini- 
sterjum, na dałsze sześć miesięcy 
sądy doraźne, celem zwalczania ban- 
dytyzmu i innych przestępstw, szcze- 
gólnie niebezpiecznych dla porządku 
publicznego. Sądy doraźne wymierzać 
będą karę śmierci lub ciężkiego 
więzienia za przestąpstwa przewi- 
dziane w kodeksie karnym, tak 
glównym spraweom jak i wszystkim 
wspólnikom przestępstwa. 

Śmiercią przez rozstrzelanie bę- 
dzie karany: kto weżmie ndzłał w 
zbiorowisku, które dopuści sią ozy: 
nów gwaltownych w szczególności 
przeciwko sile zbrojnej, przeciwko 
urządzeniom wojskowym i rządo- 
wym, kto popełni zabójstwo, kto 
uszkodzi tor, tabor ruchomy drogi 
żelazne] lub znak ostrzegawczy ko- 
leiowy, w celu sprowadzenia rozbi- 
cia pociągu i t d, kto przez pod- 
palenie, wybuch uszkodzi kościół, 
pomieszczenie ` instytucji rządowej 
lub społecznej i t. p., kto dopuści 
sią zbrojnego napadu lub kradzieży, 
albo rozboju, wymuszania, gwałtu 
do Aistąpienia prawa majątkowego 
lub zawarcia miekorzystnej umowy 
majątkowej i t. d. Ciężkiem więzie- 


w. 
nowskiej 2% 75 


wem na czas nie krótszy od lat 8 
bądzie karany: kto będzie wyrabiał 
lnb przechowywał  materjały lub 
przyrządy wybuchowe wiedząc, że 
przeznaczone są dla dokonania zbrod- 
ni, kto weżmie. udział w bandzie 
w celu uszkodzeń kolejowych, gma- 
chów, rozbojów i t. d., kto uszkodzi 
telegraf lub. telefon, kto uszkodzi 
most, służący do użytku powszech- 
nego. Od wyroku sądów doraźnych 
niema apelacji Wyroki śmierci wy- 
konane będą w ciągu 24 godzin. 


Normy płac robotniczych. 


Ns skutek połeconia minister- 
jum pracy i opieki społecznej od- 
nośne władze przystąpiły do zbie- 
rania danych statystycznych, doty- 
czących płao robotniczych w prze- 
myśle bawełnianym, wełnianym, 
Inianym, drzewnym, metalowym, 
węglowym 1 spożywczym. Na 
podstawie zgromadzonego mater- 
jała ministerjum zajmie się ulo- 
żeniem tablic statystycznych, od- 
zwierciadlających tą dziedziną ru- 
chu robotniczego. 


Urządzenie biura. 


Błuro zarządu Tow. opieki nad 
żołnierzem uzdrowieńcem arządzo- 
ne zostało w oddanym bezpłatnie 
lokalu 'przez p. Daubego w domu 
przy ml. Piotrkowskiej M 171. 
Biuro czynne jest od 10 rano do 
6 wiecz. z przerwą obiadową. 


Nowe pawilony Uzdrowiska. 


Dzięki gorliwym zabiegom za- 
cządu Tow. opieki nad żołnierzem 
uzdrowieńcem, pozyskano trzy wil- 
le murowane w Radzie Pabjauio- 
kiej, położone wysoko, wśród la- 
su, które zaofiarowane zostały boz- 
interesownie przez osoby dobro- 
CZYNNE. 

W „willach tych urządzone bg- 


piem bezterminowem lub termino-|dą pawilony Usdrowiske na., 


pozostali w nieutulonym żala 


B. P. 


przeżywszy lat 44, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek dnia 5 b. m. o godz. 4 
(Targowy Rynek) X 8, o osem zaw 


Żona i Rodzina. 


Dąbrowskiego 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarły tragiczną śmiercią i ' 


lp. Ewa Zalecman 


Z domu Ei arabanowry 


przeżywszy lat 27 


i córeczka Lola w wieku 2 lat. 


ie d h tok od te wię dziś 
na omontars lzraelioki, 0 ostm zawiadamiają posostali w Pigi 


łóżek. Zarząd Tow. opieki nad żoł- 
nierzem mzdrowieńcem — przystą- 
pił jaż do wewnętrznego urządze- 
nia pawilonu. Spodziewać się na- 
leży, że w ciągu tygodnia wszel- 
kie roboty będą ukończone tak, 
iż pawilony oddane będą do u- 
żytku. 


Zbrodnia. 


Wezorzj na cmentarzu owangie- 
lickim przy ul. Wisnora, znaleziono 
nieprzytomnego człowieka lat 66, jak 
się następnie okazało Macieja Żurka, 
na ciele którego ujawniono dwie cię- 
te rany, zadane przez nieznanego zło- 
czyńeą. Przypuszczają, że napad był 
w osiach rabunku, Rannego odniesio- 
no w stanie ciężkim do szpitala miej- 
skiego przy ul, Drewnowskiej. 


Co kradną? 


Z mieszkania Jadwigi Bartosiak 
skradziono różnych rzeczy na sumę 
10 tysięcy marek. Podejrzanego o 
kradzież aresztowano. 

Z mieszkania Antoniego Krako- 
wiska przy uł. Poprzecznej ð skra- 
dzione różnych rzeczy, wartości 12 
tysięcy marek. 


Z żałobnej karty. 


Kpt Wiktor Biumenield. 


Wczoraj zmarł w kwieele wie- 
ku ktp. korpusu sądowego dr. Wi- 
ktor Blumenfeld. Ci wszyscy, któ- 
rzy z nim bliższą styczność mieli, 
a choćby go tylko znali, odczują 
tę stratę bardzo boleśnie i po 
wsze czasy zachowają jego imię 
w pamięci. Bowiem odszedł człó- 
wiek, który nietylko polożył duże 
zasługi na polu organizacji sądo- 
wnictwa wojskowego w _ Łodzi, 
człowiek nietylko głę»okiej wis- 
wnioząj, ale jeden z nie- 


ją pozostsii w głębokim smutku 
Mąż, matka i rodzina. 


Dawid Rogozinski 


pol, 


+ 
è 


ze szpitala przy ul, Dwew- 


wiola umiejących połączyć w swem 
postępowaniu bezwzeiędog spra- 
wiedliwość s sercem, które tire 
| rozumieć chce ( potrafi, k 

w swem otoczeniu, zwierzchników 
id podwładnych, widzi równych 
sobie 1 tej samej idei oddanych 
ludzi, 

Cześć Jego popiołomi 


Gielda łódzką. 
Z dnis 2 słerpnig 1930 r. 


Ruble carskie po 500 w płace: 
niu 845, w żądaniu 856, w tranza- 
kojach 345—350, ruble dumskie po 
1000 w żądaniu 86, franki francu- 
skie po 100 w tranzakojech 17.50, 
fanty Bsterlingi w Żżądamin 825, 
dolary Stanów Zjedn. w żądania . 
215, w tranzakojsch 205, marki 
niemieckie po 1000 w żądaniu 512.50 
Czeki na Paryż w tranzakciach 
16.—, na Zurich w żądaniu 87.—, 
na Londyn w żądanię 826.—, w 
tranzakcjach 820.—, na Nowy:Jork 
w żądaniu 216—, na Berlin w 
tranzakcjach 618.—, 5 proe. Listy 
Zastawne m. Łodzi w płacenia 
1096.—, w żądaniu 199.—, w tran- 
zakojach 196.50, 6 proc. obligacje 
m. Łodzi w płaceniu 78—, W ta- 
dania 80.—, w tranzakejach 79.—. 

Tendeneja dla walet zwyżko- 
wa. Obroty ożywiona. 


Giełda warszawską, 


Waluty i czeki. 
Notowania z dnia 4 sierpnia 


Waluty: ruble carskie po 500 
865.—, 855.—; dumskie po 1000 
88.—, 85.--; dolary Stanów Zjedn. 
210.—, 219.—, 214.—; marki niem. 
po 1000 512.50, 522.50, ? 

Czeki: Berlin 517.50, 512.50; 
na Londyn 825,—; na Nowy Joek 
215.—, 216.26. 


4 Ozwartok 5 siorpnia 1920 r. Nr 207 


Grand-Kino |. SKRADZIONY WYNALAZEK” "= eye ane 


72 Piotrkowska 72. 


m Toon: Zdjęcie aktualne z chwili przełomowej w Polsce „Io broni“ 


Wykup bonów 


i| wydanych przez Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi i Komitet 
j|Giełdowy Łódzki, odbywa się codziennie w godz. od 9 do 13 w kasie 
Wydziału Finansowego tychże instytucji w gmachu 


Banku Handlowego w Łodzi, M. Kościuszki Mo 15 
do dmia 31 Sierpnia r. b. 


Kasa i biuro Wydziału Finansowego zostaną zamknięłe dnia 
Gi września r. b. 992—2 


Odeom| (| 
Ostatnie dni 


Pierwszy raz na ekranie wy- 
stępuje wszechświatowo znany 

— 1 lubiany kompozytor — 
Franciszek Lehar 


w romansie sensacyjnym z ży- 
si artystów w peis (4008 


Nareszcie 


OSTATNIE DNI 
Królowa ekranu 


POLA NEGRI 


= Sa mi = Biala 148.19]090$ | PISMOPUBAMIT Młody człowiek 
b= aktowym s rókomondacjami | świadac- 

A RTAS mejusgunod 7 twami, poszukuje posa: 
Ak ostatniego po aramacie *pbq ora susrupdjSzen ofovmwrąez oupsy KA Pow kg Oferty akta 
wienia o godz. NA życiow. p. t apufmzcą msy oq "m *q or siup op [òruzodfwu Tfovrudea do „(łomu waga pod 


Passe-partout ważne tylko na 
- pierwszy seans. 


I vjanqo oSauunaorsye zojąpo od Bjs ojuszscy s o drozuof 
-WA 29 £umzjsazd txsfoa op tjuojdkyea upomod z 
"50 VNYINTATOAO 


PRRASJOGOS | peanpuensy 
YIMNSO VINAY 


Do gospodarstwa wiej- 
skiego posznknje się 


da, 


Reago engini wi 
żeli pa 
BR ad się rock GO 
lenjalnych, 132—3 


Lagina wyżeł 


"STUSOTUIOPETMMAEZ, 
Lekarz-Dentysta |saty s duiomi tiatomi tatami 


BAGSOESDIDOENA| A STRONSKI |= 


DO KOGISOWO - HANDLOWY zę „SPALA, 


®© Ch do sprzedania przy 
Union 'kiż SEE 
TA Dr. Lewkowicz | — Pa A pop. 873 piir 


Benedykta XG 2, (em sian). hrener PIANINO 


| przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu Z 
je ia własny pe te Bota towary, Urzędniczka varijo mato SiyWane w 
medie, io any, pia kasy elas wal cenie 35,000 mk. do sprze- 
; portjery, Koreą przedmioty zbytku i ng kazde zj Sihi. taga 86 m, L 
E Warunki najdogodniejsze, 918-3 Hotel Victorja M: 
i Detal. dla „N. 8.* t i. Używane i nowe 


EW GSGESGA "vozlu | lokomotywy 
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j zorgiczny młodzieniec pokój frontowy fumeblo- gorzedam bar piwny 1 JE Abram Kiwa zga- TE Samul zgubił DRE: Gersson zgub. ZAAAFU Ryfka Pole- 
umeblowanie z miesz- W 


* Pisy skórzane 
r ted Jakuba Eigera 
Klildakiego JA 88, Od 2-12 1 od 3—6 pe poł. 


Ar. JA. Skłodowska-Felaner 


Choroby kobieca i akuszerja: 


Ord. od pg do b!a. Rozwadowska ka 


NAD PROGRAM 


„lalan samobójca“ 


ay ay wd a Jaraczem i Brydzyń- 
artystami Bocn Warszaw 
skich w relach tytułowych, 


i przedstawień o g. 
Ostatniego programu o g. 


- lotta Stela I trpirta Ram 


b. pracownice p. Słarońskiego pra- 


cują obecnie Przejazd 49, róg 
Kilińskiego, o czem zawiada- 
miają aai Klijentelę. 58-—1 


CEMENT 


hurtowo i detalicznie ajj w” biaro 


„ELEKCROJĆ" piotekowaka 17. 147. 
ZĘBY SZTUCZNE ZEE: siate ztore |DT. Sumacher]! 


(A 


powrócił 
ję „pac Choroby kas aj | weno- 
SE, ZRALOMAN, mei M 4 45. Godz. p -Prszięć: od M8 


= bes przerwy. 162—1 
; ' raj J7 Benedykta "Na LĄ 


rycznychi AFAA poja 
1 moczopłelowych 


Piotrkowska NA 144, 
A. Rwangoliekiej, 
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Laqadione dokumenty; ||" Pasport = ante ry [yo mię za | "7 wydany w Łodzi. 043-3] Jgubiono patent na ma- 
e 


dany w Łodzi, — | świadczenie © rejestracji, 


szafę, otoma- | gupię zł odwóe | Ziza, 
Er krzesła, róż. Eohi Altes 4Piotr. ryty dk masg Kor- 

lazgł wy p rzedam, | kowska EtA akta, towa- | „oda nyae A ae 
Plotrkowako N 201 m. 4,|rów kolonjalnych. 123-8] POSATE ______934—3 
front, 059-—6 


asjerka-buchalterka ze PER sukien 1 o- 
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